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"Baśń o rycerzu 
bez konia" 

Wszystko na świecie ma 
swój czas. Po wiośnie przy­
chodzi lato, a potem jesień i 
zima. Po burzy zawsze wsta­
je słońce. Jest czas urodzin, 
czas dojrzewania, czas prze­
mijania. Jest również czas na 
kolejne doświadczenia życio­
we, na spotkanie osób sobie 
przeznaczonych. Mówią o 
tym stare, mądre drzewa. 
Trzeba się tylko dobrze wsłu­
chać. 
Troszkę dydaktyczna, 

troszkę groteskowa, .nieco ta-, 
jemnicza i zagadkowa, pełna 
humoru i gdzieniegdzie sen­
tymentalna, , tu i ówdzie 
wzruszająca historia Rycerza 
bez Konia i Konia bez Ryce­
rza, którzy szukają się na­
wzajem w baśniowym świe­
cie. A wszystko to dzieje się 
w teatralnym świecie masek i 
pacynek. Przedstawienie łą­
czy elementy dobrze pojętej 
błazenady z delikatnością i 

trafnością ujęcia podstawo­
wych, życiowych prawd, jak 
np. ta, że nie wygląd, ale cha­
rakter decyduje o wartości 
osoby. 

Spektakl w reżyserii Artura 
Dwiluta będzie można zoba­
czyć w niedzielę, 22 listopa­
da, o godz. 16.30 w Teatrze 
Maska. Bilety 11 zł. 


